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Dla He len Le ny gon, 
a tak że świę tej pa mię ci Ma ry Yates
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By ko bie ta mia ła rzą dzić, wy no sić się po nad męż czyzn w pań stwie czy
ja kim kol wiek kró le stwie, na ro dzie i mie ście jest czymś wstręt nym w na -
tu rze; to znie wa ga dla Bo ga, rzecz naj bar dziej nie mi ła Je go wo li i wbrew
Jego przy ka za niom; wresz cie, ozna cza od wró ce nie wła ści we go po rząd -
ku, wszel kiej słusz no ści i spra wie dli wo ści.

John Knox, The First Blast of the Trum pet Aga inst 
the Mon stro us Re gi ment of Wo men, 1558

(Pierw szy alarm prze ciw po twor ne mu wła da niu ko biet)
[tyt. pol ski za: N. Da vies, Wy spy, 

tłum. E. Ta ba kow ska] 

Wiem, że mam cia ło sła bej i wą tłej ko bie ty, lecz mam też ser ce i żo łą -
dek kró la, i to kró la An glii.

Kró lo wa Elż bie ta I, 1588
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1

6 lip ca 1553 ro ku:
król nie ży je

hło­piec­le­żą­cy­w łóż­ku­miał­za­le­d­wie 15­lat.­Jesz­cze­do nie­-
daw­na uwa­ża­no­go­za przy­stoj­ne­go,­lecz­te­raz­je­go­twarz­by­-
ła­opuch­nię­ta­i oszpe­co­na przez­cho­ro­bę­oraz­ku­ra­cje­za­le­co­-

ne­przez­me­dy­ków­w na­dziei­na zła­go­dze­nie­je­go­do­le­gli­wo­ści.­Jed­nak
by­ło­już­ja­sne,­że­ich­pró­by­po­szły­na mar­ne.­Za­pad­nię­te­oczy­na­bie­gły
krwią,­zsi­nia­łą­skó­rę,­nie­gdyś­ja­sną­i nie­ska­zi­tel­ną,­po­kry­wa­ły­pla­my
i wrzo­dy.­Strasz­li­we­ata­ki­kasz­lu­i plu­cie­krwią,­mę­czą­ce­go­nie­prze­rwa­-
nie­od mie­się­cy,­na­gle­usta­ły,­i te­raz­każ­dy­płyt­ki­wdech­stał­się­dla­nie­-
go­wy­sił­kiem.­Nie­licz­ne­ko­smy­ki­ja­snych­wło­sów,­wciąż­po­kry­wa­ją­cych
wy­ły­sia­ły­cze­rep,­by­ły­spo­co­ne,­a spuch­nię­te­i po­zba­wio­ne­pa­znok­ci­pal­-
ce,­kur­czo­wo­ści­ska­ją­ce­de­li­kat­ną,­lnia­ną­po­ściel,­przy­po­mi­na­ły­ra­czej
ki­ku­ty­prze­żar­te­gan­gre­ną.­Edward VI,­z Bo­żej­Ła­ski­król­An­glii,­Fran­cji
i Ir­lan­dii,­Obroń­ca­Wia­ry­i przy­wód­ca­Ko­ścio­ła­an­gli­kań­skie­go,­umie­rał.

Był­naj­młod­szym­dziec­kiem­Hen­ry­kaVIII,­nad­zwy­czaj­cha­ry­zma­tycz­-
ne­go­wład­cy,­któ­re­go­ob­se­syj­na chęć­po­sia­da­nia­mę­skie­go­na­stęp­cy­tro­-
nu­ra­dy­kal­nie­zmie­ni­ła­re­li­gij­ny­i po­li­tycz­ny­cha­rak­ter­kró­le­stwa.­Z dzie­-
się­cior­ga­star­sze­go­ro­dzeń­stwa­mło­dzień­ca­sied­mio­ro­zmar­ło­w ło­nie
mat­ki­lub­w nie­mow­lęc­twie.­Je­den­z bra­ci,­Hen­ryk­Fit­zroy­–­bę­kart,­któ­-
ry­otrzy­mał­ty­tuł­księ­cia­Rich­mond­i So­mer­set­oraz­hra­bie­go­Not­tin­gham,
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i któ­re­go­ja­ko­sze­ścio­lat­ka­ko­cha­ją­cy­oj­ciec­mia­no­wał­lor­dem­ad­mi­ra­-
łem­i prze­wod­ni­czą­cym­Ra­dy­Pół­no­cy­–­do­żył­za­le­d­wie­sie­dem­na­stu­lat
i umarł­na za­pa­le­nie­płuc­rok­przed na­ro­dzi­na­mi­Edwar­da.­

Przyj­ście­na świat­dwu­przy­rod­nich­sióstr­–­bla­dej­i po­boż­nej­Ma­rii
oraz­ciem­no­okiej­i by­strej­Elż­bie­ty­–­uczci­ły­oka­za­łe­bie­sia­dy,­bi­cie
w dzwo­ny­i pa­le­nie­ognisk,­czy­li­uro­czy­sto­ści­god­ne­dzie­dzi­czek­tro­nu.
Jed­nak­gdy­Ma­ria­mia­ła­sie­dem­na­ście­lat,­a Elż­bie­ta­by­ła­za­le­d­wie­dwu­-
let­nią­dziew­czyn­ką,­obie­uzna­no­za bę­kar­ty.­Po­wo­dem­te­go­był­fakt,­że
Hen­ryk,­ich­oj­ciec,­wy­rzekł­się­ich­ma­tek,­uzna­jąc,­że­nie­są­one­je­go­pra­-
wo­wi­ty­mi­żo­na­mi.

Dla­te­go­też,­gdy­wcze­snym­ran­kiem12­paź­dzier­ni­ka 1537­ro­ku­na świat
przy­szedł­Edward,­fe­to­wa­no­nie­tyl­ko­na­ro­dzi­ny­kró­lew­skie­go­sy­na,­ale
i je­dy­ne­go­po­tom­ka­Hen­ry­ka,­któ­re­go­po­cho­dze­nia­nikt­nie­kwe­stio­no­-
wał.­Au­to­rzy­pam­fle­tów­na­zy­wa­li­go­„Skar­bem­An­glii”,­a Hen­ryk­nie
szczę­dził­sta­rań,­aby­za­pew­nić­swe­mu­„naj­cen­niej­sze­mu­klej­no­to­wi”­na­-
le­ży­tą­opie­kę.­Nim­chło­piec­skoń­czył­pół­to­ra­ro­ku,­otrzy­mał­wła­sny­dwór
z szam­be­la­nem,­wi­ce­szam­be­la­nem,­za­rząd­cą­i skarb­ni­kiem,­a tak­że­oso­-
bi­stą­gu­wer­nant­ką,­pia­stun­ką­i czte­re­ma­służ­ka­mi,­któ­rych­za­da­niem­by­-
ło­kołysanie­królewskiego­potomka­w kołysce.­Wszyscy­służący­musieli
prze­strze­gać­su­ro­wych­za­sad,­do­ty­czą­cych­hi­gie­ny­i bez­pie­czeń­stwa­pod­-
opiecz­ne­go.­Ja­ne­Sey­mo­ur,­trze­cia­żo­naHen­ry­ka,­obec­na pod­czas­chrzcin
od­by­wa­ją­cych­się­trzy­dni­po na­ro­dzi­nach­syn­ka,­zmar­ła­dwa­ty­go­dnie
póź­niej,­za­tem­król­nie­mógł­za­pew­nić­mal­co­wi­mat­czy­nej­opie­ki.­Osta­-
tecz­nie­jed­nak­na­miast­kę­ma­cie­rzyń­skie­go­uczu­cia­da­ła­mu­ma­co­cha,
któ­rej­mą­drość­i do­broć­po­ru­sza­ły­naj­czul­sze­stru­ny­chło­pię­cej­du­szy.
Ka­ta­rzy­na Parr,­szó­sta­żo­na kró­la,­by­ła­ko­bie­tą­by­strą,­ener­gicz­ną­i ser­-
decz­ną­i szyb­ko­za­przy­jaź­ni­ła­się­z trój­ką­pa­sier­bów­kró­lew­skiej­krwi.
Do la­dy­Ma­rii­zbli­ży­ła­się­już­wcze­śniej,­gdy­słu­ży­ła­na dwo­rze­ja­ko­jej
dwór­ka.­Za spra­wą­ma­co­chy­dzie­wię­cio­let­nia­Elż­bie­ta­i pię­cio­let­ni
Edward­mie­li­za­znać­mat­czy­ne­go­cie­pła,­ja­kie­go­wcze­śniej­nie­do­świad­-
czy­li,­dzię­ki­cze­mu­te­raz­za­czę­li­się­szyb­ko­roz­wi­jać­i za­sma­ko­wa­li­na­-
miast­ki­ży­cia­ro­dzin­ne­go.­Do tej,­któ­ra­zaj­mo­wa­ła­„po­cze­sne­miej­sce­w je­-
go­ser­cu”,­Edward­zwra­cał­się­„Ma­ter­ca­ris­si­ma”­(naj­droż­sza­mat­ka).

Lecz­w stycz­niu 1547­ro­ku­Hen­ryk VIII –­oty­ły­i roz­dę­ty,­wręcz­gni­-
ją­cy­za ży­cia­–­umarł.­Edward,­któ­ry­zo­stał­kró­lem­w wie­ku­dzie­wię­ciu
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Wilczyce cz. I-II_popr_druk_Layout 1  15-09-11  11:43  Strona 22



lat,­nie­mógł­li­czyć­na dal­sze­wspar­cie­uko­cha­nej­ma­co­chy.­Stra­cił­do niej
za­ufa­nie,­gdy­za­le­d­wie­po czte­rech­mie­sią­cach­od śmier­ci­mę­ża­po­-
śpiesz­nie­wy­szła­za wu­ja­Edwar­da,­przy­stoj­ne­go­Tho­ma­sa­Sey­mo­ura.
Zmar­ła­nie­co­po­nad rok­póź­niej,­po uro­dze­niu­je­dy­ne­go­dziec­ka,­cór­-
ki­Ma­ry,­któ­ra­zresz­tą­nie­wie­le­ją­prze­ży­ła.­Mło­dy­król­wi­dział,­jak­roz­-
pa­da­się­je­go­ro­dzi­na.­Pół­ro­ku­po śmier­ci­żo­ny­nie­roz­waż­ny­i nad­mier­-
nie­am­bit­ny­Tho­mas­Sey­mo­ur­wplą­tał­się­w spi­sek,­któ­ry­do­pro­wa­dził
do je­go­upad­ku.­Uzna­no­go­win­nym­zdra­dy­i stra­co­no­w mar­cu 1549
ro­ku­z roz­ka­zu­ra­dy­re­gen­cyj­nej,­na któ­rej­cze­le­stał­je­go­ro­dzo­ny­brat,
ksią­żę­So­mer­set.­Po upły­wie­ko­lej­nych­sied­miu­mie­się­cy­rów­nież­So­-
mer­set­zo­stał­po­zba­wio­ny­wła­dzy,­a w stycz­niu 1552­ro­ku­ścię­ty­na To­-
wer­Hill.

Na prze­strze­ni­pię­ciu­lat­Edward­utra­cił­oj­ca,­ma­co­chę­i dwóch­wu­-
jów.­Miał­wpraw­dzie­sio­stry­przy­rod­nie,­jed­nak­re­la­cje­z ni­mi­trud­no
okre­ślić­mia­nem­ła­twych­i szcze­rych.­Ze­star­szą­o 21­lat­Ma­rią­łą­czy­ło
go­czu­łe­przy­wią­za­nie,­któ­re­prze­ro­dzi­ło­się­w nie­chęć­z uwa­gi­na róż­-
ni­ce­w prze­ko­na­niach­re­li­gij­nych­oraz­za spra­wą­za­wi­łych­pla­nów­ma­-
try­mo­nial­nych­ich­oj­ca.­W 1527­ro­ku­Hen­ryk­po­sta­no­wił­osta­tecz­nie
unie­waż­nić­mał­żeń­stwo­zmat­ką­Ma­rii,­Ka­ta­rzy­ną­Ara­goń­ską.­Wowym
cza­sie­pa­pież­za­ba­ry­ka­do­wał­się­w Zam­ku­Świę­te­go­Anio­ła,­ob­le­ga­nym
przez­ar­mię­sio­strzeń­ca­Ka­ta­rzy­ny,­ce­sa­rza­Świę­te­go­Ce­sar­stwa­Rzym­-
skie­go,­Ka­ro­la VHabs­bur­ga,­i nie­chciał­udzie­lić­Hen­ry­ko­wi­tak­prze­zeń
po­żą­da­ne­go­po­zwo­le­nia­na roz­wód.­W tej­sy­tu­acji­Hen­ryk­uznał,­że­sko­-
ro­pa­pież­nie­chce­po­przeć­de­cy­zji­pod­ję­tej­w zgo­dzie­z kró­lew­skim­su­-
mie­niem,­ozna­cza­to­tyl­ko­jed­no­–­amia­no­wi­cie,­że­Bóg­nie­wspie­ra­już
pa­pie­skie­go­au­to­ry­te­tu.­Głę­bo­ko­prze­ko­na­ny­o tym,­że­Stwór­ca­od­ma­-
wia­mu­sy­na i dzie­dzi­ca­z po­wo­du­hań­bią­ce­go­Ka­ta­rzy­nę­związ­ku­z Ar­-
tu­rem,­i ma­jąc­na­dzie­ję,­że­po­bło­go­sła­wi­je­go­mał­żeń­stwo­z An­ną­Bo­-
leyn,­Hen­rykVIII ze­rwał­sto­sun­ki­z Rzy­mem­i ogło­sił­się­przy­wód­cą­Ko­-
ścio­ła­wAn­glii.

Dla­kró­la­by­ła­to­ra­czej­kwe­stia­ju­rys­dyk­cji­ani­że­li­dok­try­ny.­W ka­te­-
go­riach­pod­sta­wo­wych­prawd­wia­ry­Hen­ryk­do koń­ca­ży­cia­po­zo­stał­ka­-
to­li­kiem.­Jed­nak­że,­bio­rąc­pod uwa­gę­na­ra­sta­ją­cy­ruch­pro­te­stanc­ki­wEu­-
ro­pie,­nie­moż­li­wo­ścią­oka­za­ło­się­utrzy­ma­nie­no­we­go­Ko­ścio­ła­an­gli­-
kań­skie­go­ja­ko­jesz­cze­jed­nej­for­my­ka­to­li­cy­zmu,­nie­uzna­ją­cej­wła­dzy
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pa­pieża.­Tyl­ko­nie­licz­ni­pod­da­ni­Hen­ry­ka,­po­dzie­la­ją­cy­je­go­kon­ser­-
wa­tyw­ne­po­glą­dy­w sfe­rze­dok­try­ny,­z ta­ką­sa­mą­ła­two­ścią­jak­król­po­-
tra­fi­li­od­rzu­cić­wła­dzę­du­cho­wą­bi­sku­pa­Rzy­mu.­Naj­go­ręt­szy­mi­zwo­-
len­ni­ka­mi­mo­nar­chy­ja­ko­gło­wy­no­we­go­Ko­ścio­ła­oka­za­li­się­ci,­któ­rzy
naj­gło­śniej­do­ma­ga­li­się­zmian­w ob­rę­bie­re­li­gii. I tak­się­zło­ży­ło,­że
edu­ka­cję­Edwar­da­po­wie­rzo­no­sym­pa­ty­kom­pro­te­stan­ty­zmu.­Hen­ryk,
rzecz­ja­sna,­spo­dzie­wał­się,­że­bę­dą­prze­strze­gać­za­sad­stwo­rzo­nej­przez
nie­go­oso­bli­wej­mie­szan­ki­teo­lo­gicz­nej,­a tym­cza­sem­wy­war­li­oni­za­-
sad­ni­czy­wpływ­na chłop­ca,­któ­ry­póź­niej­miał­okre­ślić­pa­pie­ża­mia­-
nem­„wcie­lo­ne­go­sy­na sza­ta­na,­złe­go­czło­wie­ka,­an­ty­chry­sta­i od­ra­ża­-
ją­ce­go­ty­ra­na”.­Ma­ria­na­to­miast­uro­dzi­ła­się­o jed­no­po­ko­le­nie­wcze­-
śniej­i zo­sta­ła­wy­cho­wa­na w cza­sach,­gdy­oj­ciec­wciąż­jesz­cze­bro­nił
wia­ry­ka­to­lic­kiej­przed ata­ka­mi­od­szcze­pień­ca­Mar­ci­na Lu­tra.­Przy­ję­-
ta­przez­bra­ta­no­wa­re­li­gia­by­ła­dla­niej­prze­kleń­stwem,­gdyż­obro­na ho­-
no­ru­mat­ki­i pra­wo­wi­to­ści­wła­sne­go­po­cho­dze­nia­nie­ro­ze­rwal­nie­wią­-
za­ła­się­z uzna­niem­wła­dzy­pa­pie­skiej.­Od 1550­ro­ku­wza­jem­na nie­chęć
mię­dzy­ro­dzeń­stwem­na­ra­sta­ła,­zwłasz­cza­gdy­Ma­ria­za­czę­ła­do­ma­gać
się­po­zwo­le­nia­na od­pra­wia­nie­mszy­w ka­to­lic­kim­ob­rząd­ku­na swym
dwo­rze,­jaw­nie­rzu­ca­jąc­wy­zwa­nie­za­ka­zom­wy­da­nym­przez­pro­te­-
stanc­ki­rząd­Edwar­da.

Mię­dzy­Edwar­dem­i Elż­bie­tą­nie­by­ło­starć­o pod­ło­żu­re­li­gij­nym.­Elż­-
bie­ta­sta­no­wi­ła­uoso­bie­nie­za­sad­re­for­ma­cji­wpro­wa­dzo­nej­przez­Hen­-
ry­ka­–­An­na Bo­leyn­uro­dzi­ła­ją­w okre­sie,­gdy­Hen­ryk­użył­już­wszel­-
kich­wpły­wów,­aby­Ko­ściół,­na któ­re­go­cze­le­oso­bi­ście­sta­nął,­udzie­lił
mu­zgo­dy­na roz­wód,­któ­rej­od­mó­wił­pa­pież.­Po­dob­nie­jak­przy­wią­za­-
nie­Ma­rii­do Ko­ścio­ła­ka­to­lic­kie­go­sta­no­wi­ło­nie­od­łącz­ną­część­jej­dzie­-
dzic­twa,­tak­spu­ści­zną­Elż­bie­ty­by­ło­je­go­od­rzu­ce­nie. I­po­dob­nie­jak
Edward,­za­po­zna­ła­się­z „no­wy­mi­na­uka­mi”­w cza­sie­wie­lo­let­niej­edu­-
ka­cji­w du­chu­hu­ma­ni­stycz­nym­oraz­za spra­wą­ewan­ge­lic­kich­wpły­-
wów,­ja­kie­do­mi­no­wa­ły­w oży­wio­nej­at­mos­fe­rze­dwo­ru­Ka­ta­rzy­ny­Parr.
Dla­te­go­też­do­sto­so­wa­nie­się­do za­sad­re­for­my­pro­te­stanc­kiej,­na­rzu­-
co­nej­przez­mi­ni­strów­Edwar­da,­nie­sta­no­wi­ło­dla­niej­żad­ne­go­pro­ble­-
mu­i nie­ro­dzi­ło­kon­flik­tu­su­mie­nia.­Zgod­nie­z za­le­ce­nia­mi­re­for­ma­to­-
rów­na­sto­let­nia­księż­nicz­ka­ubie­ra­ła­się­skrom­nie­i z pro­sto­tą,­a Edward
na­zy­wał­ją­„swą­słod­ką­sio­strą­Tem­pe­ran­ce”­(„Po­wścią­gli­wość”).­Bar­-
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dziej­cy­nicz­ni­ob­ser­wa­to­rzy­twier­dzi­li,­że­osten­ta­cyj­na po­boż­ność
i skrom­ny­strój­nie­tyl­ko­po­ma­ga­ją­Elż­bie­cie­uzy­skać­do­raź­ne­ko­rzy­ści
po­li­tycz­ne,­ale­też­do­sko­na­le­pod­kre­śla­ją­jej­mło­dy­wiek­i ude­rza­ją­cą
uro­dę,­sta­no­wiąc­wy­raź­ny­kon­trast­z nie­zbyt­twa­rzo­wy­mi­i cięż­ki­mi
od klej­no­tów­stro­ja­mi,­w ja­kich­gu­sto­wa­ła­Ma­ria,­wów­czas­już­trzy­dzie­-
sto­pię­cio­let­nia.

Edward­iMaria­mieli­podobne­usposobienie,­lecz­chociaż­odznaczali
się­głę­bo­ką­i do­gma­tycz­ną­bo­go­boj­no­ścią,­w kwe­stiach­re­li­gij­nych­dzie­-
li­ła­ich­nie­prze­kra­czal­na prze­paść.­Elż­bie­ta­nie­by­ła­ta­ką­fa­na­tycz­ką.­Po­-
za tym­od­róż­nia­ła­ją­od nich­wiel­ka­in­te­li­gen­cja.­By­ła­ostroż­na,­prag­ma­-
tycz­na i uważ­na,­bo­le­śnie­bo­wiem­prze­ko­na­ła­się,­że­świat­jest­nie­bez­-
piecz­ny­i nie­sta­ły,­bo­za­nim­jesz­cze­skoń­czy­ła­trzy­la­ta,­roz­kaz­oj­ca
usank­cjo­no­wał­za­bój­stwo­jej­mat­ki.­Od­kąd­się­ga­ła­pa­mię­cią,­jej­po­zy­-
cja­i bez­pie­czeń­stwo­by­ły­w naj­lep­szym­ra­zie­wąt­pli­we,­a w naj­gor­szym­
–­wy­raź­nie­za­gro­żo­ne.­W kon­se­kwen­cji,­je­śli­cho­dzi­o re­la­cje­po­li­tycz­-
ne­czy­po­glą­dy­re­li­gij­ne,­na­uczy­ła­się­po­stę­po­wać­z dy­plo­ma­tycz­ną­ela­-
stycz­no­ścią,­da­le­ką­od emo­cjo­nal­ne­go­do­gma­ty­zmu­swo­je­go­ro­dzeń­-
stwa.­„Dziś­zmarł­czło­wiek­wiel­kie­go­dow­ci­pu­i sła­be­go­umy­słu”­–­sko­-
men­to­wa­ła,­gdy­prze­ka­za­no­jej­wie­ści­o eg­ze­ku­cji­Tho­ma­sa­Sey­mo­ura.
By­ła­to­wy­po­wiedź­nad­zwy­czaj­bły­sko­tli­wa­i jed­no­cze­śnie­zdu­mie­wa­-
ją­co­dy­plo­ma­tycz­na,­jak­na pięt­na­sto­let­nią­pan­nę,­któ­ra­sa­ma­nie­po­-
zo­sta­ła­obo­jęt­na na uro­ki­Sey­mo­ura­i z tru­dem­unik­nę­ła­śmier­tel­ne­go
nie­bez­pie­czeń­stwa,­gdy­pró­bo­wa­no­ją­uwi­kłać­w je­go­skom­pli­ko­wa­ne
in­try­gi.

Za­tem,­mi­mo­osten­ta­cyj­nej­zgod­no­ści­po­glą­dów­re­li­gij­nych,­Edward
i Elż­bie­ta­wca­le­nie­by­li­so­bie­bli­scy.­W stycz­niu 1547­ro­ku­zbli­ży­ła­ich
roz­pacz­po śmier­ci­oj­ca,­lecz­cho­ciaż­wtu­la­li­się­w sie­bie­ze­szlo­chem,
w ko­lej­nych­la­tach­wi­dy­wa­li­się­bar­dzo­rzad­ko.­Nie­mniej,­je­śli­na­wet
mło­de­mu­kró­lo­wi­bra­ko­wa­ło­na dwo­rze­emo­cjo­nal­ne­go­i po­li­tycz­ne­go
wspar­cia­naj­bliż­szych­krew­nych,­nie­mia­ło­to­więk­sze­go­zna­cze­nia,­sko­-
ro­pew­ne­go­dnia­miał­się­oże­nić­i za­ło­żyć­wła­sną­ro­dzi­nę.­W 1543­ro­-
ku­ja­ko­pię­cio­la­tek­zo­stał­for­mal­nie­za­rę­czo­ny­z sied­mio­mie­sięcz­ną
wówczas­kuzynką,­Marią­Stuart,­królową­Szkocji.­Jednakże­Szkoci­wcale
nie­cie­szy­li­się­z po­sta­no­wień­owe­go­kon­trak­tu­mał­żeń­skie­go,­któ­ry­miał
pod­po­rząd­ko­wać­ich­kraj­an­giel­skiej­wła­dzy­(z te­go­sa­me­go­po­wo­du
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An­gli­kom­za­le­ża­ło­na je­go­re­ali­za­cji).­Nic­dziw­ne­go,­że­miesz­kań­cy­Szko­-
cji­tak­bar­dzo­opie­ra­li­się­ko­lej­nym­pró­bom­wy­mu­sze­nia­re­ali­za­cji­owe­-
go­trak­ta­tu,­kie­dy­an­giel­ska­ar­mia­pu­sto­szy­ła­szkoc­kie­ni­zi­ny­w cza­sie
dzia­łań­wo­jen­nych,­zna­nych­pod na­zwą­„bru­tal­nych­za­lo­tów”­(„ro­ugh
wo­oing”).­Osta­tecz­nie,­w 1548­ro­ku,­Ma­ria­zo­sta­ła­wy­wie­zio­na do Pa­ry­-
ża,­gdzie­wy­da­no­ją­za mąż­za czte­ro­let­nie­go­del­fi­na,­aby­oży­wić­„sta­ry
so­jusz”­(„Auld­Al­lian­ce”)­mię­dzy­Szko­cją­i Fran­cją.

Póź­niej­Edwar­do­wi­pro­po­no­wa­no­rę­kę­sio­stry­del­fi­na,­Elż­bie­ty.
Wmię­dzy­cza­sie­zna­lazł­on­przy­ja­ciół­i kom­pa­nów­wśród­swo­ich­dwo­-
rzan,­z któ­ry­mi­po­bie­rał­na­uki.­Naj­bliż­szy­mi­to­wa­rzy­sza­mi­Edwar­da
by­li:­Hen­ry­Sid­ney,­syn­za­rząd­cy­je­go­dwo­ru;­ku­zy­ni­Sid­neya­–­Hen­ryk
Bran­don,­mło­dy­ksią­żę­Suf­folk,­i je­go­brat,­Ka­rol;­a tak­że­Bar­na­by­Fitz­-
pa­trick,­syn­i dzie­dzic­zu­bo­ża­łe­go­ir­landz­kie­go­ba­ro­na.­Cho­ciaż­w 1551
ro­ku­Fitz­pa­tric­ka­wy­sła­no­do Fran­cji,­gdzie­ja­ko­dwo­rza­nin­i żoł­nierz
miał­po­bie­rać­dal­sze­na­uki,­Edward­z „naj­droż­szym­i uko­cha­nym­przy­-
ja­cie­lem”­wy­mie­niał­po­ufa­łe­li­sty.­Ko­re­spon­den­cja­trwa­ła­po­mi­mo­te­-
go,­że­Bar­na­by­nie­po­tra­fił­wy­peł­nić­nie­któ­rych­po­waż­niej­szych­próśb
kró­la;­„[...]­chcąc­zo­ba­czyć,­ja­kie­po­stę­py­czy­nisz­we­fran­cu­skim­–­pi­sał
z za­pa­łem­Edward­–­z ra­do­ścią­przyj­mie­my­od cie­bie­li­sty­w tym­ję­zy­-
ku­i ta­koż­do cie­bie­od­pi­sze­my”.

Młodemu­królowi­i jego­przyjaciołom­nauk­udzielali­najwybitniejsi
an­giel­scy­ucze­ni­tam­tych­cza­sów.­Edward­do dzie­sią­te­go­ro­ku­ży­cia
do per­fek­cji­opa­no­wał­ła­ci­nę.­Nie­tyl­ko­spraw­nie­kon­wer­so­wał­w tym
ję­zy­ku­i two­rzył­ofi­cjal­ne­pi­sma,­lecz­tak­że­czy­tał­i znał­na pa­mięć­dzie­-
ła­sta­ro­żyt­nych­twór­ców­oraz­frag­men­ty­Pi­sma­Świę­te­go.­W ko­lej­nych
la­tach­bie­gle­opa­no­wał­gre­kę­oraz­ję­zyk­fran­cu­ski,­a tak­że­po­siadł­zna­-
jo­mość­wło­skie­go­i hisz­pań­skie­go­w stop­niu­co­naj­mniej­pod­sta­wo­-
wym.­By­ło­to­za­słu­gą­nie­tyl­ko­lek­cji­sa­me­go­ję­zy­ka,­lecz­rów­nież­re­to­-
ry­ki,­fi­lo­zo­fii­i teo­lo­gii.­Lek­tu­ra­tek­stów­Cy­ce­ro­na,­Pla­to­na,­Ary­sto­te­le­-
sa,­Plu­tar­cha,­He­ro­do­ta­i Tu­ki­dy­de­sa­sta­no­wi­ła­in­te­lek­tu­al­ną­pod­sta­wę
je­go­de­kla­mo­wa­nej­prze­mo­wy­(ora tio),­czy­li­ese­ju­w gre­ce­lub­po ła­ci­-
nie,­co­nie­dzie­la­obo­wiąz­ko­wo­pre­zen­to­wa­ne­go­na­uczy­cie­lom.­Uczył
się­rów­nież­ma­te­ma­ty­ki­i astro­no­mii,­kar­to­gra­fii­i na­wi­ga­cji,­po­li­ty­ki
i stra­te­gii­mi­li­tar­nej­oraz­po­zna­wał­za­sa­dy­mu­zy­ki,­ćwi­cząc­grę­na wir­-
gi­na­le­i lut­ni.
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Nie­wąt­pli­wie­miał­„in­kli­na­cje­do na­uki”,­choć­pró­by­na­śla­do­wa­nia
za­mi­ło­wa­nia­do spor­tów­i kul­tu­ry­fi­zycz­nej,­ja­kie­prze­ja­wiał­je­go­try­-
ska­ją­cy­ener­gią­oj­ciec­(za co­go­wiel­ce­po­dzi­wia­no),­oka­za­ły­się­znacz­-
nie­mniej­uda­ne.­Wmło­dym­wie­ku­Hen­ryk VIII dał­się­po­znać­ja­ko­do­-
sko­na­ły­jeź­dziec­i zna­ko­mi­ty­ry­cerz,­wy­gry­wa­ją­cy­licz­ne­tur­nie­je.­Był
wy­so­ki­i do­brze­zbu­do­wa­ny­–­przy­po­mi­nał­pod tym­wzglę­dem­swo­je­-
go­dziad­ka­ze­stro­ny­mat­ki­–­Edwar­da IV:­obaj­mie­rzy­li­po­nad 6­stóp
(1,8­m)­i sły­nę­li­w ca­łej­Eu­ro­pie­z fi­zycz­nej­spraw­no­ści­i nie­zwy­kłej­uro­-
dy­(przy­naj­mniej­do cza­su,­gdy­nie­umiar­ko­wa­ny­ape­tyt­i skłon­no­ści
do ob­żar­stwa­nie­do­pro­wa­dzi­ły­obu­do oty­ło­ści­i pro­ble­mów­zdro­wot­-
nych).­Tym­cza­sem­Edward VI odzie­dzi­czył­po mat­ce­de­li­kat­ną­i drob­-
ną­bu­do­wę,­jej­blond­wło­sy­i sza­re­oczy,­nie­wspo­mi­na­jąc­o za­uwa­ża­nej
przez­nie­któ­rych­ob­ser­wa­to­rów­ten­den­cji­do nie­rów­nych­ło­pa­tek.­Kon­-
no­jeź­dził­do­brze­i po­lo­wał­re­gu­lar­nie,­jed­nak­za­cho­wa­ne­za­pi­sy­na te­-
mat­po­dej­mo­wa­nych­przez­nie­go­pierw­szych­prób­pod­czas­tur­nie­jów
ry­cer­skich,­w któ­rych­tak­lu­bo­wał­się­je­go­oj­ciec,­su­ge­ru­ją,­iż­dys­cy­pli­-
na ta­nie­by­ła­je­go­ży­wio­łem.­Wio­sną 1551­ro­ku­Edward­do­wo­dził­dru­-
ży­ną­przy­ja­ciół­przy­bra­nych­w czar­ny­je­dwab­i bia­łą­ta­ftę­w po­je­dyn­ku
prze­ciw­ko­dru­ży­nie­„żół­tych”­pod do­wódz­twem­mło­de­go­hra­bie­go
Hert­ford.­By­ły­to­za­wo­dy­spor­to­we,­któ­re­mia­ły­na ce­lu­atak­na me­ta­-
lo­wą­ob­ręcz­za­wie­szo­ną­na pa­lu.­Zwy­cię­żał­ten­jeź­dziec,­któ­ry­zdo­łał­ją
zdjąć­czub­kiem­lan­cy.­„Dru­ży­nie­żół­tych­uda­ło­się­to­dwa­ra­zy­w 120
pró­bach­–­za­no­to­wał­nie­po­cie­szo­ny­król­–­pod­czas­gdy­mo­ja­czę­sto­do­-
ty­ka­ła­ob­rę­czy,­ale­nie­otrzy­ma­ła­za to­żad­ne­go­punk­tu­i,­co­dziw­ne,­ni­-
gdy­nie­uda­ło­się­nam­jej­zdjąć,­i tak­prze­pa­dła­nam­na­gro­da”.­Mi­mo­to
ów­szczu­pły­i po­waż­ny­chło­piec,­któ­ry­nie­mógł­do­rów­nać­ry­cer­skim
suk­ce­som­oj­ca,­był­nad wy­raz­sil­ny.­Am­ba­sa­do­ro­wie­eu­ro­pej­skich
państw,­któ­rzy­sła­li­do swo­ich­wład­ców­ra­por­ty­na te­mat­zdro­wia
Edwar­da,­kie­ro­wa­li­się­ra­czej­wzglę­da­mi­po­li­tycz­ny­mi­ani­że­li­me­dycz­-
ną­do­kład­no­ścią.­Gdy­roz­wa­ża­no­je­go­mał­żeń­stwo­z fran­cu­ską­księż­-
nicz­ką,­po­seł­Fran­cisz­ka I do­no­sił­swe­mu­pa­nu,­że­czte­ro­let­ni­Edward
jest­„uro­dzi­wy,­sil­ny­i nad­zwy­czaj­wy­so­ki­jak­na swój­wiek”.­Gdy­ze­rwa­-
no­ne­go­cja­cje,­ten­sam­po­sła­niec­pi­sał­o „wro­dzo­nej­sła­bo­ści”­chłop­ca
i wró­żył­mu­śmierć­w mło­dym­wie­ku.­W rze­czy­wi­sto­ści,­Edward­po­-
waż­nie­cho­ro­wał­za­le­d­wie­dwa­ra­zy:­naj­pierw­na ma­la­rię,­któ­rą­za­ra­ził

6 liPca 1553 roku: król nie żyje 27

Wilczyce cz. I-II_popr_druk_Layout 1  15-09-11  11:43  Strona 27



się­wHamp­ton­Co­urt­tuż­po swo­ich­czwar­tych­uro­dzi­nach­je­sie­nią 1541
ro­ku­i z któ­rej­wy­zdro­wiał­cał­ko­wi­cie­w prze­cią­gu­le­d­wie­kil­ku­ty­go­dni;
dru­gi­raz­na­to­miast­na po­cząt­ku­kwiet­nia 1552­ro­ku­–­wte­dy­to­zdia­-
gno­zo­wa­no­u nie­go­i od­rę,­i ospę.­Rów­nież­w tym­przy­pad­ku­szyb­ko
wró­cił­do zdro­wia.­Już 23­kwiet­nia­był­dość­sil­ny,­by­w dniu­świę­te­go­Je­-
rze­go­przy­wdziać­cięż­kie­sza­ty­ce­re­mo­nial­ne­ka­wa­le­ra­Or­de­ru­Pod­wiąz­-
ki­i wy­stą­pić­w opac­twie­west­min­ster­skim,­a 2­ma­ja­na­pi­sał­do naj­bliż­-
sze­go­przy­ja­cie­la,­Bar­na­by’ego­Fitz­pa­tric­ka,­list­z prze­pro­si­na­mi­za przer­-
wę­w ko­re­spon­den­cji,­tłu­ma­cząc,­że­„nie­co­do­skwie­ra­ła­mu­ospa,­ale
te­raz­jest­już­zdrów”.

Edward­wie­dział,­że­sprzy­ja­ło­mu­wiel­kie­szczę­ście.­Rok­wcze­śniej
mu­siał­prze­je­chać­uli­ca­mi­Lon­dy­nu­w peł­nej­zbroi,­by­za­dać­kłam­po­-
gło­skom,­ja­ko­by­padł­ofia­rą­epi­de­mii­go­rącz­ki­po­tnej,­któ­ra­ogar­nę­ła
ca­łą­po­łu­dnio­wą­An­glię.­Osten­ta­cyj­ny­po­kaz­kró­lew­skiej­si­ły­nie­zdo­łał
jed­nak­uchro­nić­je­go­przy­ja­ciół­przed za­kaź­ną­cho­ro­bą.­Owa­ta­jem­ni­-
cza­przy­pa­dłość,­zwa­na „an­giel­ski­mi­po­ta­mi”,­przybyła­doAl­bio­nu­wraz
z po­cząt­ka­mi­dy­na­stii­Tu­do­rów,­za­le­d­wie­przed pół­wie­czem.­Za­pew­ne
przy­wle­kli­ją­na wy­spę­fran­cu­scy­na­jem­ni­cy,­wal­czą­cy­u bo­ku­dziad­ka
Edwar­da,­przy­szłe­go­Hen­ry­ka VII,­w bi­twie­pod Bo­sworth.­Te­raz­zaś
na­bra­ła­bar­dziej­en­de­micz­ne­go­cha­rak­te­ru­–­epi­de­mia­z 1551­ro­ku­by­-
ła­już­pią­tą­od 1485­ro­ku­i nie­zwy­kle­za­bój­czą.­Te­go­la­ta­prze­ra­ża­ją­ce
ob­ja­wy­cho­ro­by­–­go­rącz­ka,­za­wro­ty­gło­wy,­nie­zwy­kle­sil­ne­bó­le­gło­wy,
wy­syp­ka,­ból­koń­czyn­i rzę­si­ste­po­ty­–­wy­stą­pi­ły­umiesz­kań­ców­Cam­-
brid­ge,­gdzie­w St­John­Col­le­ge­stu­dio­wa­li­Hen­ryk­i Ka­rol­Bran­do­no­-
wie­–­ksią­żę­Suf­folk­i je­go­brat.­Cho­ciaż­po­śpiesz­nie­wy­je­cha­li­z mia­sta,
by­ło­już­za póź­no.­Hen­ryk­Bran­don­zmarł 14­lip­ca.­Ka­rol­odzie­dzi­czył
ty­tuł­bra­ta­na ło­żu­śmier­ci,­lecz­cie­szył­się­nim­tyl­ko­pół­go­dzi­ny,­po­nie­-
waż­i on­wy­zio­nął­du­cha.­Bra­cia­mie­li 16­i 14­lat.

Edward,­któ­ry­miał­już­świa­do­mość­kru­cho­ści­ludz­kie­go­ży­cia,­znaj­-
do­wał­uko­je­nie­w nie­za­chwia­nej­wie­rze­w Bo­ga.­Mi­mo­wy­staw­ne­go
przy­ję­cia­zor­ga­ni­zo­wa­ne­go­na cześć­trzech­szla­chet­nych­po­słań­ców
przy­sła­nych­przez­kró­la­Fran­cji,­Hen­ry­ka II,­z oka­zji­nada­nia­Edwar­do­-
wi­Or­de­ru­św.­Mi­cha­ła,­śmierć­bra­ci­Bran­do­nów­zna­czą­co­wpły­nę­ła
na at­mos­fe­rę­pa­nu­ją­cą­te­go­la­ta­na dwo­rze.­Pod­czas­wi­zy­ty­król­sta­rał
się­trzy­mać­fa­son,­jed­nak­kil­ku­świad­ków,­za­rów­no­ze­stro­ny­fran­cu­skiej,
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jak­i an­giel­skiej,­wy­ra­zi­ło­za­nie­po­ko­je­nie­nad­mia­rem­po­win­no­ści,­ja­ki­-
mi­ob­cią­ża­no­trzy­na­sto­let­nie­go­mo­nar­chę.­Oprócz­uczest­nic­twa­w za­-
wi­łej­dy­plo­ma­tycz­nej­grze,­mu­siał­bo­wiem­wy­ko­ny­wać­co­dzien­ne­szkol­-
ne­obo­wiąz­ki­i brać­udział­w spo­tka­niach­Taj­nej­Ra­dy.

Cho­ro­ba­Edwar­da­wio­sną­na­stęp­ne­go­ro­ku­wzmo­gła­te­nie­po­ko­je,­jed­-
nak­do la­ta 1552­ro­ku­był­już­na ty­le­zdro­wy,­że­mógł­wy­ru­szyć­w kró­lew­-
ski­ob­jazd­przez­Sus­sex,­Hamp­shi­re,­Wilt­shi­re­i Dor­set,­ob­da­rza­jąc­ko­lej­-
no­swych­naj­bo­gat­szych­pod­da­nych­kosz­tow­nym­za­szczy­tem­gosz­cze­-
nia­przez­wie­le­dni­nad­zwy­czaj­licz­ne­go­mo­nar­sze­go­dwo­ru.­Wcza­sie­tej
po­dró­ży­Edward­re­gu­lar­nie­słał­re­la­cje­do Bar­na­by’ego­Fitz­pa­tric­ka,­któ­-
ry­od­by­wał­wów­czas­służ­bę­w ar­mii­Hen­ry­ka II w Nan­cy.­„Pod­czas­gdy
wszy­scy­za­ję­ci­by­li­ście­za­bi­ja­niem­wro­gów­–­pi­sał­do przy­ja­cie­la­–­dłu­gi­-
mi­mar­sza­mi,­mę­czą­cy­mi­po­dró­ża­mi­w do­tkli­wym­skwa­rze,­gdy­wal­czy­-
li­ście­w bo­le­snych­po­tycz­kach­i od­pie­ra­li­ście­licz­ne­ata­ki,­my­zaj­mo­wa­li­-
śmy­się­za­bi­ja­niem­dzi­kich­be­stii,­przy­jem­ny­mi­wy­ciecz­ka­mi,­w do­brym
zdro­wiu­i na­stro­ju­po­dzi­wia­li­śmy­wspa­nia­łe­wi­do­ki­i sta­ra­li­śmy­się
wzmoc­nić­bar­dziej­niż­by­śmy­chcie­li­za­szko­dzić­ko­mu­in­ne­mu”.­By­ło­ja­-
sne­–­bez­wzglę­du­na to,­jak­bar­dzo­sam­Edward­nie­przyj­mo­wał­te­go
do wia­do­mo­ści­–­że­na­wet­owe­przy­jem­ne­roz­ryw­ki­nad­wy­rę­ża­ły­je­go
zdro­wie­i by­ły­pró­bą­wy­trzy­ma­ło­ści.­Mi­mo­to­jesz­cze­w okre­sie­Bo­że­go
Na­ro­dze­nia­nie­by­ło­po­waż­nych­po­wo­dów­do obaw­o je­go­zdro­wie,
a dwór­rzu­cił­się­w wir­eks­tra­wa­ganc­kich­za­baw­i uro­czy­sto­ści,­zor­ga­ni­-
zo­wa­nych­pod kie­run­kiem­mi­strza­ce­re­mo­nii­(Lord­of­Mi­sru­le)­–­dżen­-
tel­me­na wy­zna­czo­ne­go­z oka­zji­świąt­do ro­li­przy­wód­cy­kar­na­wa­ło­wej
anar­chii,­któ­ra­zdo­mi­no­wa­ła­ob­cho­dy­świąt­Bo­że­go­Na­ro­dze­nia.

Jed­nak­że­doWiel­ka­no­cy 1553­ro­ku­za­ba­wy­dwor­skie,­po­dob­nie­jak
stan­kró­lew­skie­go­zdro­wia,­na­bra­ły­nie­co­bar­dziej­po­nu­re­go­cha­rak­te­-
ru.­W kwiet­niu­w pa­ła­cu­wWest­min­ste­rze­mistrz­ce­re­mo­nii­(Ma­ster­of
the­Re­vels)­za­pre­zen­to­wał­po­chód­grec­kich­Dzie­wię­ciu­Bo­ha­te­ró­w1.­

Bo­ha­te­ro­wie­no­si­li­na­kry­cia­gło­wy­przy­po­mi­na­ją­ce­lwie­pasz­cze­i szli
w to­wa­rzy­stwie­sa­ty­rów­dzier­żą­cych­po­chod­nie,­z któ­rych­każ­dy­wy­-
po­sa­żo­ny­był­w pa­rę­„koń­czyn­wo­łu­i sztucz­ne­sto­py”.­A gdy­wy­brzmia­-
ła­mu­zy­ka­i skoń­czy­ły­się­po­ka­zy­akro­ba­tów,­przy za­trwa­ża­ją­cych­dźwię­-
kach­bęb­na roz­po­czę­ła­się­„Ma­ska­Śmier­ci”­–­ma­ka­brycz­na pa­ra­da­prze­-
ra­ża­ją­cych­po­sta­ci,­z któ­rych­każ­da­„mia­ła­po­dwój­ną­ma­skę:­czło­wie­ka
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z przo­du,­a śmier­ci­z ty­łu”,­i każ­da­nio­sła­tar­czę­przy­ozdo­bio­ną­gło­wą
mar­twe­go­zwie­rzę­cia. I wów­czas­po­wo­li­–­gdy­ak­to­rzy­we­so­ło­pod­ska­-
ki­wa­li­i wy­wi­ja­li­ko­zioł­ki­–­za­czy­na­ła­się­ry­so­wać­prze­ra­ża­ją­ca­moż­li­-
wość,­że­oto­oczom­wi­dzów­uka­za­no­wy­obra­że­nie­lo­su­Edwar­da.

Na­dwor­ni­me­dy­cy­jesz­cze­o tym­nie­wie­dzie­li,­ale­atak­od­ry,­któ­ry
król­prze­żył­rok­wcze­śniej,­spo­wo­do­wał­ob­ni­że­nie­od­por­no­ści­or­ga­ni­-
zmu­i zwięk­szył­je­go­po­dat­ność­na gruź­li­cę.­Awpo­cząt­kach­lu­te­go 1553
ro­ku­–­za­le­d­wie­dwa­mie­sią­ce­przed pa­ra­dą­„Ma­ski­Śmier­ci”­w wiel­kiej
sa­li­West­min­ste­ru­–­Edward­za­padł­na in­fek­cję­gór­nych­dróg­od­de­cho­-
wych,­któ­rej­to­wa­rzy­szył­stan­pod­go­rącz­ko­wy­i któ­rej­nie­mógł­wy­le­czyć.
Sześć­ty­go­dni­póź­niej­wciąż­nie­opusz­czał­swych­kom­nat,­o czym­do­no­-
sił­w za­szy­fro­wa­nej­fran­cu­skiej­wia­do­mo­ści­am­ba­sa­dor­Ka­ro­la V,­Je­han
Schey­fve:­„Zda­je­się,­że­jest­bar­dzo­sła­by­i wy­chudł,­po­za tym­wiem­z do­-
bre­go­źró­dła,­że­zda­niem­me­dy­ków­naj­mniej­sza­in­fek­cja­mo­że­za­gro­zić
je­go­ży­ciu”.­W kwiet­niu­na ty­le­do­szedł­do sie­bie,­że­pod nad­zo­rem­me­-
dy­ków­po­zwo­lo­no­mu­na krót­kie­spa­ce­ry­po ogro­dach­West­min­ste­ru,
by­na­cie­szył­się­wio­sen­nym­słoń­cem,­a za­raz­poWiel­ka­no­cy­–­opa­tu­lo­-
ne­go­w fu­tra­i ak­sa­mi­ty­–­prze­wie­zio­no­go­Ta­mi­zą­do ulu­bio­ne­go­pa­ła­-
cu­wGre­en­wich.­Gdy­kró­lew­ska­flo­tyl­la­mi­ja­ła­To­wer,­mo­nar­chę­po­zdro­-
wi­ły­sal­wy­z wiel­kich­dział.­Jed­nak­że­już­dwa­ty­go­dnie­póź­niej­am­ba­sa­-
dor­Schey­fve­za­no­to­wał,­że­król­za­ry­zy­ko­wał­wyj­ście­na ze­wnątrz­tyl­ko
raz­odmo­men­tu­przy­by­cia­doGre­en­wich.­„Wia­ry­god­ny­in­for­ma­tor”­mu­-
siał­mu­prze­ka­zać,­że­stan­Edwar­da­się­po­gar­sza,­a pod­czas­ata­ków­kasz­-
lu­plu­je­krwią­i fleg­mą­o nie­po­ko­ją­cej­bar­wie.

Ofi­cjal­nie­do­rad­cy­kró­la­utrzy­my­wa­li­wszem­i wo­bec,­że­po­wrót
do zdro­wia­mo­nar­chy­jest­tyl­ko­kwe­stią­cza­su.­Jan­Du­dley,­ksią­żę­Nor­-
thumberland,­bezwzględny­polityk,­który­w 1549­roku­zastąpił­wuja
Edwar­da,­lor­da­pro­tek­to­ra­So­mer­se­ta,­i od­tąd­peł­nił­funk­cję­naj­waż­niej­-
sze­go­mi­ni­stra­w je­go­rzą­dzie, 7­ma­ja­ogło­sił­z ca­łą­sta­now­czo­ścią,­że
„stan­zdro­wia­na­sze­go­pa­na i wład­cy­za­czy­na się­ku­po­wszech­nej­ra­do­-
ści­po­pra­wiać”.­Schey­fve­nie­miał­jed­nak­wąt­pli­wo­ści,­że­za owy­mi­gład­-
ki­mi­słów­ka­mi­kry­je­się­zgoła­inna,­strasz­li­wa­praw­da.­Dok­to­rzy,­któ­-
rzy­mie­li­nie­szczę­ście­to­wa­rzy­szyć­kró­lo­wi­w cza­sie­je­go­po­wol­ne­go­ko­-
na­nia,­zwró­ci­li­się­z proś­bą­o ko­lej­ną­opi­nię­me­dycz­ną,­i spro­wa­dzo­no
no­wych­le­ka­rzy.­Wszyst­kim,­któ­rzy­le­czy­li­Edwar­da,­„wy­raź­nie­i pod ka­-
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rą­śmier­ci­za­bro­nio­no­wspo­mi­na­nia­ko­mu­kol­wiek­o szcze­gó­łach­sta­nu
zdro­wia­i cho­ro­by­kró­la”,­o czym­am­ba­sa­dor­tak­że­nie­omiesz­kał­do­-
nieść.­Jed­no­cze­śnie­wszel­kim­sze­rzą­cym­się­po mie­ście­po­gło­skom
na te­mat­pod­upa­da­ją­ce­go­na zdro­wiu­mo­nar­chy­prze­ciw­dzia­ła­no­nie­-
zwy­kle­su­ro­wo:­trzej­lon­dyń­czy­cy,­któ­rzy­roz­po­wszech­nia­li­plot­ki,­że
król­umie­ra,­zo­sta­li­uka­ra­ni­ob­cię­ciem­uszu.

Sa­me­go­Edwar­da­tak­że­zmu­sza­no­dowy­sił­ku,­pró­bu­jąc­za­po­biec­roz­-
prze­strze­nia­niu­się­sprzecz­nych­plo­tek.­Cho­ciaż­był­zbyt­sła­by­i nie­mógł
sa­mo­dziel­nie­po­ja­wić­się­pu­blicz­nie,­a na­wet­ustać­nawła­snych­no­gach,
20­ma­ja­wspie­ra­ny­przez­słu­żą­cych­po­ka­zał­się­w oknie­pa­ła­cu­wGreen­-
wich,­by­po­że­gnać­trzy­wiel­kie­okrę­ty­wy­pły­wa­ją­ce­w rejs­ba­daw­czy,­któ­-
re­go­po­my­sło­daw­cą­był­we­nec­ki­kar­to­graf,­Se­ba­stian­Ca­bot.­„Bo­na Espe­-
ran­za”,­„Bo­na Con­fi­den­tia”­i „Edward­Bo­na­ven­tu­re”­pod do­wódz­twem
ka­pi­ta­na sir­Hugh­Wil­lo­ugh­by’ego­i uta­len­to­wa­ne­go­na­wi­ga­to­ra,­Ri­char­-
da­Chan­cel­lo­ra,­zo­sta­ły­zbu­do­wa­ne­za pie­nią­dze­spół­ki­lon­dyń­skich­kup­-
ców­i dwo­rzan­za­in­te­re­so­wa­nych­zna­le­zie­niem­pół­noc­no­-wschod­niej
dro­gi­mor­skiej­do Chin.­Wi­dok­był­fan­ta­stycz­ny­–­im­po­nu­ją­ce­roz­mia­-
ra­mi­ża­glow­ce,­ich­za­ło­gi­przy­odzia­ne­w ja­sny­błę­kit,­sal­wy­ar­mat­nie
i wi­wa­tu­ją­ce­tłu­my­mu­sia­ły­ro­bić­nie­sa­mo­wi­te­wra­że­nie.­Cier­pią­cy­król,
wspar­ty­na wy­so­kich­po­dusz­kach,­przy­glą­dał­się­te­mu­wi­do­wi­sku­zza
bo­ga­to­zdo­bio­nych­okien­pa­ła­cu.­Nie­mógł­jed­nak­prze­wi­dzieć,­że­dwa
z trzech­stat­ków,­wy­pły­wa­ją­cych­w mo­rze,­ni­gdy­nie­po­wró­cą­do wy­-
brze­ży­An­glii.­Dwa­mie­sią­ce­póź­niej­nie­wiel­ką­flo­tyl­lę­roz­dzie­li­bo­wiem
sztorm­u wy­brze­ży­Nor­we­gii.­Ri­chard­Chan­cel­lor­za ste­rem­„Edwar­da
Bo­na­ven­tu­re”­do­trze­do por­tu­w Ar­chan­giel­sku­nad Mo­rzem­Bia­łym
i wy­ru­szy­sa­nia­mi­da­lej,­aż­doMo­skwy,­gdzie­zo­sta­nie­cie­pło­po­wi­ta­ny
przez­Iwa­na Groź­ne­go.­Pod­czas­tej­wi­zy­ty­uda­mu­się­uzy­skać­od ca­ra
przy­wi­le­je­han­dlo­we­dla­kup­ców­an­giel­skich,­a wy­pra­wa­oka­że­się­tak
wiel­kim­suk­ce­sem,­że­po po­wro­cie­do An­glii­spół­ka­z Chi­na Com­pa­ny
zmie­ni­na­zwę­na Mu­sco­vy­Com­pa­ny.­Jed­nak­Hugh­Wil­lo­ugh­by­–­za­-
słu­żo­ny­żoł­nierz,­któ­ry­mi­mo­bra­ku­do­świad­cze­nia­mor­skie­go­wręcz
błagał­o przyznanie­mu­dowództwa­nadwyprawą­–­nie­będzie­miał­tyle
szczę­ścia.­Bez­po­mo­cy­tak­zna­ko­mi­te­go­na­wi­ga­to­ra,­ja­kim­był­Chan­-
cel­lor,­„Bo­na Espe­ran­za”­i „Bo­na Con­fi­den­tia”­pod­ry­fu­ją­tam­i z po­wro­-
tem­wzdłuż­ro­syj­skie­go­wy­brze­ża,­by­wresz­cie­we­wrze­śniu­za­rzu­cić
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